
tfr. 16. fiok X.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy

Z przesyłką poczt, w kraju 
i m onarchii:

miesięcz. 2  K. 5 0  ti. I z j.Rrot. 3  K. — h. 
kwartał. 7  K 5 0  h. i wysyłka 9  K. — h. 
rocznitSO K . -  h. 3 6  K. _ fL
W Niem czech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego **0 hal. 
Redakcya,Administracya. Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17— 19.

Lwów, czwartek 11 stycznia 19u6. W/da me poranna

łovo Polskie
W y c h o d z i  3  r u z y  d z £ e im ie

Ceny oglosżeń.
O głoszenia tinseraty) za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsc. 2 C hal. 
N adesłane za vńersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o ślubach, zaręczy.lich 
it p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
D robne ogłoszenia za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
azem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popo-łudr. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresował! d<k: Re»akcyi Słowa Polskiego we uwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i o d b io r u  pisma, ogłoszenia i  reklainacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: ndm inistracya Słowa P olskiego we Lwowie. -■ Adres dla telegramów: S łow o Lwów. - Nr. telefonu Redakcyi 341, Admmistracyi /w .uprasza się nadsyłać pud 

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W "  W O L S K I . i . e d a k u r  n a c z e l n y :  i .  Si ¥  W  A  S I L E  W  S  I4 .I .

H a i e n d a r z  l w o w s k i .
C zw artek  11 stycznia.

I m io n a .  Rzym.-kat.: D ziś: Higiniusza. — Ju tro : 
Honoraty P. -  Gr.-kat.: Dziś: 29. S. S. Mład. — Ju tro : 
30. Anysyi M. — Słowiański: D ziś: Krzesimira. — Jutro: 
Czesławy

Wschód słońca 7'1S, zachód 3 46.
J * o c ś ą s i  lŁ ® Ie jo w e odchodzą ze Lwowa z dw tica 

głównego, (czas śroakowo-europejski).: Jo  Krakow a 8-25*, 
b'35 2-50*, u‘35. .1 , 12-45L 4 1 5 ;  io  Rzeszowa 4‘10; do 
Podwołoczysk 6'30, lU'55 2*, 9, 11 05; do Czerń.owiec 
615, 92 0  2-40*; 10-40, 2 S 1 ’ ; ou K ołom yL 550 ; do Ftry- 
ja : 11*10; do Ł aw oczncgo: 730, 2 :3, 6-?5: &o Sam bora: 
9-00, 4‘20. 10-55; do Jaw o ro w a: 6’55, 5‘28; do Rawy: 7*30; 
11-15 do B e łż ca : 11-10; Pociągi posp. opatrzone gwiazdką, 
nocne (od 6 wieczór do oó9 rano) drukowane czarno.

M u z e a  | bibib& ć.ciu., Ossolineum: Biblioteka w d. 
powsz. od 11-2 ; muzeum w dni powsz. oprócz poniedziałku 
ud 9— 1 nadto we wtorek i piątek od 3—o, w niedzielę 11—1 
Muzeum Dzieduszyckicn, (Teatralna lb) w riećz. 10— 1 
w dni powsz. 10— 1 za zgłosz. — Biolioteka Poturzy- 
cka (lir. Dzieduazyckich, ul. Kurkowa j7 ) dla celów nauko­
wych codziennie od godz. 10— 1. — Muzcam przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9— 2 
w święta od 10— 1. Biblioteka Baworow skich (Ujejskiego 
2) otwarta codzień od 8 —1 przedpoł Biul. Pawlikowskich 
(Trzeciego Maja 5) środy, soboty i niedziele od 1T12. 
— Bjbi Politechniki w św:ęta, nied: iele poniedziałki od 
11— 1, w inne dnie 10— 1 i i— 8. — Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26) 2 --6  (prócz niedz. i św. ru­
skich) — Birl Narodnego Domu (Teatralna 22) we wto­
rki, środy, piątki, soboty O— 1? 3—6. — Biblioteka Uniwer­
sytecka otwarta codz. od goaz. 8— 1 i od 4 --7 . — Biblio­
teka politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 4— 8.

Wystawy stałe. Tow przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz od g. 10—5. Opłata 60 h., 
w niedz. 30 h.

L w o w s k ie  F o t o - P la s t ik o m  w Pasażu Hausmana 
(46 razy premiowane) od 7 stycznia do 13 stycznia do wi­
dzenia: „jaw a i Sumatra". Wstęp 20 hel

Z w ią z e k  b j -  i k < m  l i t e r a c k i  (Teatralna 23): 
o 8 w. ju zeia i Nowiński: O książce MfcsMsktogo: „Do źró­
deł duszy polskiej".

T e a tr  m iejski. D ziś: „Sawai.tki" Moliera i „Pro- 
tekcya“ Muray‘a — ju tro : „Werther" opera w 5 odsło­
nach Masseneta.

referenta dr. L o e w e i i s t e i n a ,  spadła z porządku 
dziennego.

Następnie Rada załatwiła cały szereg rekursów bu­
dowlanych, poczem przystąpiono do wesołej sprawy 
u r z ą d z e n i a  D u f e t u  w ratuszu. R. S t a c h i e w i c z  
przedłożył sprawozdanie komisyi przemysłowej, która 
wniosła, aby bufetu tego nie urządzać. Jednakże cały 
szereg mówców oparł się temu wnioskowi. R. M a h i 
podnosił, że bufety istnieją przy wszystkich salach, gdzie 
obradują ciała parlamentarne, gdyż zupełnie zrozumiałem 
jest, że przy długich i wyczerpujących obradach zjawia 
się głód, a więc trzeba mieć możność jego zaspokoje­
nia. Wywody te poparli radni C h o ł o d e c k i ,  F e l d -  
s t e i n ,  C z a r n e c k i ,  którzy zgodnie podnosili, że bu 
fet w ratuszu przyczyni się ao utrzymania kompletu. 
R. Laskownicki kwestyonuje skuteczność tego środka. 
Byłoby smutne, gdyby wydatność pracy Rady miejskiej 
zależała od bufetu. Komplet bęazie, ale w bufecie, a nie 
na sali obrad. Zresztą można założyć bufet, ale bez 
alkoholu, gdz.eby była herbata. Kawa i zimne przekąski. 
R I h n a t o w i c z  wzywał Radę, aby była mężną wo­
bec pokusy i postawił wniosek przejścia nad sprawą bu­
fetu do porządku dziennego. Rada nie okazała się je ­
dnak mężną. Za wnioskiem r. Ihnatowicza oświadczyło 
się tylko 19 radnych, za urządzeniem bufetu w ratuszu 
głosowało 25 , za bufetem bez alkoholu zaledwie 13.

P. M i c h a 1 s k i. A więc mamy bufet z ak o lio - 
lem. (W esołość.)

Po załatwieniu tej interesującej sprawy, sala obrad 
opróżnia się szybko. Wobec pustych prawie krzeseł r. 
S t a c h i e w i c z  referuje szereg rekursów targowych, 
poczem z referatu r. L a n g a  uchwalono sprzedać leś­
niczówkę w Błutni za 1 6 0 0  kor., podwyższyć sabwencyę 
straży ogniowej „Sok ó ł" z 2 na 3 .0 0 0  kor. Wniosek 
ten poparł r. R o s z k o w s k i.

R. E p 1 e r zaczą! referować sprawę dodatkowego 
wynagrodzenia za roboty konwertacyjne, '  ale z oraku 
kompletu nie doszło ani do dyskusyi ani do uchwal. 
O  godz. 8 min. 4 5  prezydent zamknął posiedzenie.

Potrzeba bufetu okazała się dowodnie.

ż e  n a w e t  t e  p a r t y  e ,  k t ó r e  w i m i ę  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i  d o m a g a j ą  s i ę  p r a w  d l a  w y ­
d z i e d z i c z o n y c h ,  o b e j m u j ą  z a z w y c z a j  
ż ą d a n i a m i  s w e m i  t y l k o  p o ł o w ę  l u d z k o ­
ś c i .

Tak było np. w chwili, gdy tworzyła się w Au- 
stryr V  kurya wyborcza do parlamentu, tak jest i dzi­
siaj, gdy rozbrzmiewa w całej Austryi h asło : domagamy 
się powszechnego, równego, tajnego, bezpośredniego 
p-awa wyborczego, kobieta zarówno wówczas jak i dzi­
siaj nie została owemi żądaniami objętą. Z n a m i e n n ą  
z w ł a s z c z a j e s t o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  n a w e t  
p a r t y a  , s o c y a l n o - d e m o k r .  , z a w i e r a j ą c a  
w s w y m  p r o g r a m i e  z u p e ł n e  r ó w n o u p r a ­
w n i e n i e  k o b i e t y ,  w c a l e  s i ę  w t e j  k w e s t y i  
n i e  w y p o w i e d z i a ł a " .

Nie potrzeba być proroKiem, aoy przepowiedzieć 
z góry, że gdyby partya socyalistyczna, „zawierająca 
w swym programie zupełne równouprawnienie kobiety", 
wypowieaziała się zupełnie szczerze w kwestyi rozsze­
rzenia prawa wyborczego na kobiety, krakowski Korni 
tet Centralny rucnu kobiecego nie byłby z tego „wypo 
wiedzenia się" zadowolony.

W partyacli socyalistycznych kobieta w dobie kon­
spiracyjnej pożądana jest jako t. -z-w. w gwarze socyaii- 
atów „drom aderka", roznosząca partyjną „bibule", lub 
jako umiejętna karoterka składek na rzecz partyi; w do­
bie konstj tucyjnej „towarzysze" widzą chętnie kobiety 
jako dekoracyę pochodów i zgromadzeń. Ale przy urnie 
wyborczej „towarzysze" nie bardzo życzą sobie ujrzeć... 
drugiej połowy rodzaju ludzkiego. O  prawo głosowania 
dla kobiet palcem nie kiwnęła ani potężna socyal- 
demokracya niemiecka, ani wywierający zna ,zny wpływ 
na bieg spraw państwowych socyaliści francuscy.

W Belgii, jak wiadomo, hasło rozszerzenia prawa 
wyborczego' na kobiety podnieśli kleryka!], socyaliści 
zaś tamtejsi, którzy również „m ają w swym programie 
zupetne równouprawnienie Kooiety", wypowiadają się 
zupełnie otwarcie przeciwko przyznaniu kobiecie praw 
Dolitycznych. B o  cc  innego teorya, a co innego prakty­
ka. A praktyka byłaby w tym razie bardzo dla partyi 
socyalistycznej niewygodną, bo, w razie dopuszczenia 
kobiet do głosowania, olbrzymia większość głosów ko­
biecych zwróciłaoy się z pewnością przeciwko przed­
stawicielom doktryny, kióra jako „ideał11 stosunków 
przyszłości stawia wolną miłość, śluby cywilne, jaknaj- 
większą łatwość kojarzenia i rozrywania małżeństw, 
wreszcie państwowe wychowanie dzieci. Bez specyalne- 
go plebiscytu wiadomem jest powszechnie, że „ideały11 
te bynajmniej nie przypadają do gustu olbrzymiej wię­
kszości kobiet. 1 pod tym względem istnieje cicha, ni­
gdzie nie proklamowana, w nagłówkach pism nieuwiao- 
czniona, niemniej jednak realna i bardzo silna „między-

się dało zrobić. Powiedzieliśmy owemu człowiekowi, 
że możemy i chcemy nadać temu wydarzeniu tak skan­
daliczny rozgłos, że imię jego cuchnąć będzie na dwa 
krańce Londynu. Jeżeli miał jakicn przyjaciół, albo cie ­
szył się gdzie zaufaniem, sprawimy, iż je straci. I przez 
cały ten czas, gdyśmy każdent słowem szarpali go, 
jak lozpalonemi obcęgami, powstrzymywaliśmy z całej 
siły rozjuszone kobiety, m iotające się nań z dziką zaja­
dłością, jak harpie. Nigdy w życiu nie widziałem tylu 
ziejących taką nienawiścią twarzy, a w pośrodKu sial 
ów człowiek, .urągliwie i posępnie chłodny, przestraszo­
ny także, to spostrzegłem, ale stawiający nam czoło 
z bezczelnością prawdziwie szatańską. —  Jeżeli chcecie 
zarobić na tym wypadku —  rzekł —  jestem naturalnie 
bezbronny. Każdy gentleman radby uniknąć skandalu. 
Ile chcecie? —  Otaksowaliśm y go więc na sto funtów 
szterlingów ’ ), płatnych rodzinie dziecka. Wahał się wi­
docznie i rhętnieby się wykręcił, ale było coś w naszej 
twarzy, co nie rokowało mu nic dobrego i w końcu 
zgodził się. Teraz trzeba było wydostać pieniądze, i do­
kąd, myślisz pan, zaprowadził on nas ? Właśnie do tych 
drzwi. W yjął klucz, otworzył je  szybko, wszedł, i na­
tychmiast powrócił z dziesięciu funtami w złocie, oraz 
czekiem bankowym Couttsfa, płatnym na okaziciela i 
podpisanym nazwiskiem, ktorego nie mogę wymienić, 
jakkolwiek stanowi ono jeden z najciekawszych szcze­
gółów mego opowiadania, ale było to nazwisko powsze- 
cnnie znane i często pojawiające się w druku.

(D. c. n.)
_

I l s i d a  m i e j s k u .
Na początku wczorajszego posiedzenia prezydent 

M i c h a l s k i  zawiadomił, że sprawa i e f o r rny w y ­
b o r c z e j  do Rady n|iejskiej znajduje się na dobrej 
drodze; magistrat zebrał już odnośne daty statystyczne, 
które rozpatrzy specyalna komisya, jaką ma wybrać 
Rada na najbliższem posiedzeniu.

Oświadczenie to przyjęto do wiadomości, poczem 
z referatu dr. D w e r n i c k i e g o  uchwalono sprawę 
przewodnictwa prezydyum w koiiiisyach odesłać do 
sekcyi V -tej.

Sprawa tramwaju Konnego, z powodu nieobecności

O prawo głosowania kobiet.
„Kom itet Centralny Ruchu kobiecego w G alicyi" 

wystosował do polskiej partyi socyalno-demokratycznej, 
do Towarzystwa demokratycznego, oraz do stronnictwa 
ludowego, memoryał w sprawie równouprawnienia ko­
biet.

„Człowiek — czytamy miedzy innemi wm em oryale, 
to pojęcie, m ieszczące w sobie zarówno kobietę jak 
mężczyznę; każdy zatem, kto walczy o prawa ludzkie, 
powinien walczyć o prawa zarówno mężczyzn, jak ko 
biet. D o ś w i a d c z e n i e  w y k a z u j e  j e d n a k ż e ,

2)
LUDWIK STłCy idjNfSOiNr.

DZIWNA PRZYGODA
D O K TO RA  JE C K Y L L ’A i MR. H Y D E ’A.

Przekład z angielskiego.
M. S-e j.

i (Ciąg dalszy).

Mr. Gufield i prawrnK znajdowali się po drugiej 
stronie- uncy, ale gay stanęli wprost wejścia do podwó­
rza, pierwszy podniósł laskę i wskazując w stronę po 
nurego-gmachu,

—  Czy zauważyłeś pan kiedy te drzwi? —  zapy­
tał, a gdy jego towarzysz odpowiedział tw ierdząco:

—  Kojarzą się one w mojej pamięci z bardzo 
dziwnem wydarzeniem —  dodał.

—  „D opraw dy?" —  rzekł Mr, Utterson, lekko 
zmienionym głosem. —  Cóż to było?

— A więc —  odparł Mr. Gufield —  rzecz rr.iaia 
się tak . Wracałem do siebie z jakiegoś zapadłego kąta 
na krańcach świata około trzeciej godziny pewnego cie­
mnego poranku zimowego, a droga moia prowaaziła 
przez dzielnicę miasta, gdzie nie spotykało się literalnie 
nic, oprócz latarni. Ulica po ulicy, a każda rozjarzona, 
jakby na procesyę i każda pusta, jak kościół, aż nare­
szcie wpadłem w ten stan umysłu, gdy człowiek wciąż 
nasłuchując i nasłuchując, zaczyna tęsknić za widokiem 
polieyanta. Wtem spostrzegłem dwie postacie ludzkie, 
[edna, niewielki człowieczek, podążający żwawym kro­
kiem kii wschodowi, i dziewczynka, ośm io- czy dziesię­

cioletnia, biegnąca z całej siły swych drobnych nóżek, 
o ile to było możliwem po nierównym chodniku. O tóż, 
panie, ma się rozumieć, oboje wpadli na siebie u rogu 
uiicy, 1 wtedy stała się rzecz straszna, gdyż człowiek 
przeszedł po prostu najspokojniej w świecie po ciele 
dziecka, ani się obejrzawszy na krzyczące na ziemi ma­
leństwo.

Brzmi to ODoiętnie, panie, ale widok pył prawdzi­
wie szatański. Zdawało się, że to nie człowiek, ale ja ­
kiś piekielny Jaggd nant! Rzuciłem okiem, krzyknąłem 
głośno, pobiegłem co tenu i schwyciwszy za kołnierz 
mego gentlemana, przyprowadziłem go napowrót do te­
go nre jsca, gdzie już zebrała się cała gromadka ludzi 
około płaczącego dziecka. On był zupełnie zimny i 
spokojny, nie stawiał oporu, ale rzucił mi spojrzenie tak 
straszne, że pot mię oblał, jak zdrojem. Nadbiegła ro ­
dzina dziewczynKi, a niebawem zjawił się zawezwany 
doktor. Ostatecznie okazało się, że dziecko było wię­
cej przestraszone, mż potłuczone, przynajmniej tak twier­
dz.! doktor Sawbones. Mógłbyś pan sądzić, ze się n& 
tern skończyło. Ale tu zaszła jedna ciekawa okoliczność. 
Co do mnie, powziąłem nieprzeparty wstręt do mego 
gentlemana od pierwszego wejrzenia. Tak sam o rodzma 
dziewczynki, co zresztą było rzeczą bardzo naturalną. 
Ale zachowanie się doktora uderzyło mię. Był to so­
bie najzwyklejszy w świecie suchy i zawiędły farm aceu­
ta, nieokreślonego wieku i cery, zarywający silnie eayn- 
burskim akcentem i tak mało wrażliwy, jak wiejska 
duda. O toż, panie, działo się z nim. jak z nami. Za 
każdym razem gdy Saw bones spojrzał na m ojego wię­
źnia, widziałem, że blednie i mieni się z wściekłości i 
omal nie rozszarpie go w sztuki. Zgadywałem jego 
myśli, tak sam o, jak on zgadywał moje, a ponieważ o 
zabiciu winowajcy nie mogło być mowy, uczyniliśmy, co

=======
* j  Funt szterling równa sn, przeszło 10 reńskim.

.>
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narodowa solidarność11 kobiet wszystkich krajów i wszy- 
>tkich narodów.

Nie ulega wątpliwości, że na rozszerzeniu prawa 
wyborczego na kobiety źle wyszliby socyaiiści zarówno 
we Ercncyi, w Belgii lub w ftiem czech, jak i u nas, 
w Gaiicyi. Rozumieją to dobrze socyaliści, i dlatego 
w praktyce są zdecydowanymi przeciwnikami równo­
uprawnienia politycznego kobiet, co im nie przeszkadza 
zresztą przy nadarzonej sposobności s jp a ć  frazesami o 
równouprawnieniu i wystawiać siebie jako jedynych ryce- 
rz_v-obrońców' uciśnionej kobiety.

W krytycznej dobie, przyciśnięty do muru wyma­
ganiami „towarzyszek-*, „Naprzód** wznów ił nawet „Ro- 
nctnicę**, pismo dla kobiet-socyalistek, w którem pano­
wie towarzysze pozwalają redaktorkom i współpracowni­

kom rozwodzić się o prawach politycznych należnych 
ooietom. Ale partya socyalistyczna w Gaiicyi ani my- 

ni „wypowiadać się“ w tej kwestyi i nie wypowie się 
z pewnością. Zresztą owa garść oklepanych frazesów 
o równouprawnieniu, jakimi od cza u do czasu sypią 
socyaliści, wystarcza najwidoczniej pewnej części kobiet, 
biorących udział w obecnym „ruchu**, skoro w Krako­
wie zgromadzenie w sprawie rozszerzenia na kobiety 
praw wyborczych zakończono śpiewem „Czerwonego 
sztandaru**, a na odbytem niedawno zjezdzie rej wodziły 
s ; oyalistki.

T e dowody lojalności wobec socyalizntu nie roz­
broją jednak z pewnością „ tow arzyszyć Krakowski Ko- 
ftfrffei cćłitrainy ruchu kobiecego w Gaiicyi przekona się 
ryehio, że memoryał jego, złożony u stóp partyi socya- 
iisrycjńej, powędruje do partyjnego „kosza** i nie odnie­
sie żadnego skutku ani u socyalistów , ani tembardziej 
u pozostających u nich w terminie politycznym ludow­
ców i dem okratów krakowskich. Wszak terminator nie 
ośmieli się wyprzedzić m ajsira. Skoro więc nawet par­
tya socyalistyczna nie „wypowiedziała s ię "  w sprawie 
giosowania kobiet, tembardziej nie ośmieli się „wypo- 
wiedzieć** p. Konopiński albo p. Mikołajski.

. Ze stanowisko partyi politycznych wobec dążenia 
Kobiet  do równouprawnienia z mężczyznami nie jest by- 
ńaunniej związane z ich charakterem społecznym, dowo­
dem, że w Anglii za dopuszczeniem i rozszerzeniem na 
kobiety praw wyborczych oświadczają się konserwatywni 
tórysi. Tylko zbytnia bezceremoniainość socyalistów 
pozwala im giosić, wbrew rażącej oczywistości, że są 
oni zwolennikami prawa głosowania kobiet. Znamiennem 
jest jednak, że zarówno na wczorajszem zgromadzeń.u 
kobiet we Lwowde, jak i na wiecu w Krakowie nie wy­
powiedział się w tej mierze żaden odpowiedzialny przy­
wódca partyi. W yręczono się jakimś wolontaryuszem i 
bezkrytycznemu zwolenniczkami partyi, które od partyj­
nych mentorów nauczyły się jedynie nieodpowiedniego 
zachowania się na zgromadzaniu i powtarzania oklepa­
nych frazesów.

Natomiast z uznaniem podnieść należy, że ton i 
charakter wczorajszemu zgromadzeniu kobiet we Lw owie 
nadały niewiasty, które stanowią nowy poniekąd typ 
w ewolucyi nowoczesnej. Nie przeciwstawiają one sie­
bie narodowi, nie wygradzają z całości społeczeństwa, 
którego interesy na pierwszym stawią pianie. „Jesteśm y 
kobiety, ale jesteśmy Polki** —  o tc  krótka dewiza, 
k.óra wyróżnia je zarówno od feministek, jak i bezna- 
roduwych agitatorek. Ten typ nowoczęsnci kobiety pol­
skiej, istniejący w caiej Polsce, choć przygłuszony do­
tychczas przez socyalistki i rozwichrzone feministki, za­
czyna wydobywać się coiaz bardziej na powierzchnię 
życia publicznego, wprowadzając do t. zw. kwestyi ko 
biecej pierwiastki zdrowe i rozumne.

Miejmy nadzieję, że typ ten, którego niejedną 
przedstawicielkę słyszeliśmy na wczorajszern zgiomadze- 
tuu, zapanuje we wszystk'cn sferach kobiecego życia.

*

Wiec kobiet polskich w sprawie ochrony praw 
politycznych kobiet odbył się wczoraj o godz. 6 wręcz, 
w sali stow. „Gwiazda**, przy wielkim udziale kobiet 
■/. rozmaitych sfer towarzyskich. Było też trochę męż­
czyzn, między nimi posłowie dr. Grabiński i dr. Grek. 
Reprezentowane b_, ły wszystkie polskie stowarzyszenia 
kobiece. Sala była wypełniona po brzegi. Przybyły na 
zgromadzenie i socyalistki w towarzystwie Rusinek i 
s/onistek, które gwałtem wdariy się na salę.

Obrady zagaiła imieniem zwołującej wiec „Czytel­
ni kobiet** p Wechsierowa, którą obrano przewodniczą­
cą, poczem zabrała głos, jako referentka, p. Dulebianka, 
w obszernym, wyczerpującym referacie przedstawiając 
dzisiejsze położenie kobiet, szkodliwe wyniki dotych­
czasowego odsuwania ich od pracy pubhcznej, przyczem 
zaznaczyła, że walcząc op raw a polityczne, kobiety wal­
czą tylko o prawo pełnienia obowiavzków, prawo służe- 
ma ojczyźnie.

Referat zakończyła następującą rezoluc' ą, która ma 
być zakomunikowaną telegraficznie prezydentowi mi­
nistrów :

„K obiety polskie, zgromadzone na wiecu dnia 10 
stycznia 1905  we Lwowie, uchwalają następującą re- 
zolucyę:

Żądamy dla kobiet zupełnego rowmoupiawnienia 
politycznego tj. powszechnego, czynnego i biernego pra­
wa wyborczego do Rady państwa. Przesyłając niniejszą 
rezolucyę, upraszamy Ekscelencyę o poparcie i uwzglę­
dnienie je j przy opracowującei się obecnie reformie wy­
borczej.“ /

Zaraz z początku dyskusyi okazało się, w jakim 
celu przybyły na zgromadzenie socyalistki ze swerm 
przygodnemi przyjaciółkami Rusinkami i syonistkumi.

O to pierwsza zgłosiła się do giosu „w kwestyi 
formalnej1* p. dr. Moraczewska, kw estyonując uprawnie­
nie zgromadzonych do powzięcia postawionej rezakic\ i 
i postawiła wniosek, aby zgromadzenie wybrało zesw e-

\

go grona ściślejszy komitet, który zająłby się zwoła­
niem publicznego zgromadzenia.

Następnie p. Perimutterówna interpelowała w paru 
kwestyach i zabierała następnie kilkakrotnie głos, prze­
ciągając dyskusyę nad formalną sprawą prawie przez 
godzinę.

W odpowiedzi zaznaczyły referentka i przewodniczą­
ca oraz pp. Nowicka i Aleksandrow-iczówma, że wiec nie 
uzurpuje sobie praw przemawiania imieniem ogółu ko­
biet, co wyraźnie zaznaczonem jest w rezolucyi, że in- 
terpelantki zapomniały o jednem słowie, które jest w re­
zolucyi, i było na ogłoszeniach, że jest to wiec koniet 
polskich, a żadnej ze zgłaszających się Polek nie od­
mawiano wstępu, o ile miejsca w sali starczyło. Wolno 
jest oponentkom zwołać inne zgromadzenie, nawet cały 
icn szereg, ale niech pozwolą, aby Polki miały prawo 
wypowiedzieć swe zdanie w tej sprawie, Dr. Próthnicki 
zwracał uwagę, że stawianiem wniosku, odraczającego 

w.sprawę, przynoszą wnloskodawcz) nie szkodę sprawie, 
osłabiając wrażenie akcyi, a rezolucya jest taką, że 
wszystkie zgromadzone, bez różnicy przekonań mogą 
na nią głosować. Tak sam o radził glosować za rezolu 
cyą p. Fryling.

Przystąpiono do dyskusyi ogólnej. P. Gerzaoko 
wa odczytała dJugi referat, w p mwszej części zawiera­
jący te same myśli, co referat p. Dulębianki, kończąc 
jednak wnioskiem, żądającym „równego, bezpośredniego, 
tajnego, powszechnego pr- va glosowania**.

Powszechne oburzenie wiecujących wywołało prze­
mówienie p. Moraczewskiego, który w sposób niedeli­
katny zaatakował referat i rezoiucyę p. Dulębianki, za­
rzucając rezolucyi brak logiki i brak sensu.

W imię tamch rmeszkań, taniego mięsa itp., aoe- 
lował mówca do kobiet, które nie są już dziś „kuchar­
kami i rozdmuchiwaczkami ogniska domowego** i są 
skazane na zarobkowanie, bo przynajmniej w jednej 
piątej części nie mogą znaleźć męża, aby glosowały za 
4 przymiotnikowem prawem wyborczem. Ze strony tych, 
którzy zasiadają w ciałach parlamentarnych, nie podniósł 
się nigdy głos w obronie praw kobiet, a tu żada się 
„niech będzie jak było, byleśmy miały g !os“ .

Odpowiedziały mu p. Weidiichowa i Aleksandro- 
wiczówna, która zaznaczyła, że najlepszym dowodem, że 
Kobiety traktuje się jako coś niższego od mężczyzn, jest 
właśnie przemówienie p. Moraczewskiego, traktujące 
zgromadzone jak pensyonarki którym można nagadać 
w formie lmpertynenckiej, a potem porwać je, mówiąc 
o drożyźnie mięsa. Mówczyni przemawia jako robotnica, 
ale obok tej robotnicy, której zależy na kwestyi egzy- 
stcncyi, je^t Polką. Zgromadzone wiedzą, że powziąwszy 
uchwalę, jaką chcieliby przeprzeć socyaliści, poszłyby 
wbrew interesom narodowym, .żują, że potrzeba re­
formy, aie nie chcą tego, co zachwiałoby naszą sprawę 
narodową, a gdyby nawet miały póiść przeciw intere­
som feministt cznym, to raczej to zrobią, niż wystąpię 
przeciw interesom narodowym.

Co sie tyczy obrony p-aw kobiet, to tak jak me 
bror.ili ich ci, którzy dziś rządzą, tak samo w ich ob ro­
nie nie stawali i ci, którzy głoszą 4 przymiotnikowe 
prawo wyborcze, a jeżeli kiedy o tern mówili, to chyba 
tak cicho, że nie doszto to do niczyjej wiadomości, re ­
prezentanci partyi socyaiistycznej zastrzegali się nawet 
wyraźnie, że sprawa ta nie na czasie. W obecnych za­
tem przyrzeczeniach truano się dopatrzyć szczerości. Ci, 
którzy chcą tego 4 przymiotnikowego prawa wybor­
czego, niech zwołają sami wiec i niech uchwalą to 
na nim.

P Wajdówna podnosi, że w akcyi o wy walczenie 
praw, należnych kobietom, nie można się dać porywać 
demagogicznym hasłom, lecz trzeba iść krok za kro­
kiem, dążyć tarn, gdzie się już jest na pół kroku, a 
wtedy zdanie kobiet będzie rówme ważne, nie będą ro ­
dzajem narzędzi, którycn rnożna użyć, piłką, którą rzuca 
się w tą lub ową stronę. Pracę tę trzeba na dalszy 
przeciąg czasu zakroić. Mówczyni postawiła następującą 
rezoiucyę :

„Solidaryzując się w zupełności z całem społe­
czeństwem polskiem zaboru austryackiego w tych żąda­
niach narodowych, które wobec zapowiedzianej reformy 
wyborczej wysuwają się na pierwszy plan w życiu po- 
litycznem naszej dzielnicy, a mianowicie w żądaniu sa ­
modzielności kraju, powiększenia liczby mandatów gali­
cyjskich do Rady państwa w stosunku do liczby ludno­
ści i zabezpieczenia interesów narodowych przez zape­
wnienie żywiołowi polskiemu w parlamenta^nem przed­
stawicielstw ie kraju rozstrzygającej większości, zgodnej 
z jego Drzewagą liczebną, kulturalną i gospodarczą, ko­
biety polskie, zebrane na wiecu we Lwowie, dnia 10 
stycznia 19 0 5  wyrażają przekonanie, że dotychczasowe 
prawie zuDeine wykluczenie kobiet od udziału w pra­
wach politycznych nie da się żadną miara pogodzić ani 
z interesem narodowym, am z ideą demokratyczną, ani 
z dzisiejszymi stosunkami kulturalnymi i ekonomiczny- 
mi, ani wreszcie z interesem etycznym społeczeństwa.

Zebrane domagaja się więc przyznania kobietom 
na równi z mężczyznami i na tych samych warunkach 
prawa wyboru i wybieralności do wszystkich ciał sam o­
rządnych, a więc 1) rad gminnych, rad powiatowych, 
rad szkolnych miejscowych i okręgowych, izb handlo­
wych i przemysłowych, obywatelskich komisyj szacun­
kowych itp., 2 ) do Sejmu.

Zdając sobie sprawę, że zrealizowanie tych postu­
latów sootka się z wielu trudnościami, wiec poleca ko­
mitetowi w y k o n a w c z e m u ,  poprowadzenie akcyi o stop 
niowe uzyskanie równych praw politycznych dla kobiet, 
a to przez wysyłanie do o d D o w :ednich  ciał petyc.yi, 
zbieranie poupKów, przygotowywanie opinii publicznej 
przez szereg wiecuw, organizowanie kobiet dla starań 
o  prawa polityczne i t. p. “

P. Perimutterówna, zabrawszy znów głos, oswud 
cza, że zgadza się w zupełności z wywodami p. Moru- 
czewskiego a polemizując z poprzedniemi mówczyniami 
co do niebezpieczeństwa powszechnego prawa wybor­
czego dla polskości, zaznacza, że w razie, jeżeli Rusini 
mają większość, to się im większość w reprezentacyi 
należy.

P. A n c ó w n a ,  omawiając przemówienie p. Mora­
czewskiego, zaznacza, że z przemówienia jego musi są­
dzić, że uważa on wszystkie zgromadzone za należące 
do partyi socyaiistycznej, albo posądzić go o naiwność 
lub ztą wolę. Nie popierał sprawy kobiet hr. Tarnow­
ski, ale nie popierali rei i socyaliści, a ci nawet gorą­
co zwalczali równonorawmienie kobiet, n. p. w Belgi,. 
Zaznaczyć zaś musi, że ernancypacya kobiet polMich 
opiera s ę na tern, że stają na gruncie interesów naro­
dowych, najwyżej je stawiają i gd\by kwestya kóCfaea 
stała z nią w sprzeczności, io dla niej kwestyę kobi.-c . 
poświęcą. Nawiązując do przemówienia p. Perlmunero- 
wnej, obszernie wyjaśniła cyfrowo ewentualną sytuacyą 
wyborczą i pokrzywdzenie lu J/iości polskiej.

Dla przeciągnięcia’ zda;e się tylko zgromadzeniu;’ 
zabierały jeszcze głos po. Schererów na i Perimutterówna, 
poczem po krótkiem przemówieniu p. Śohysow ej zabra­
ła głos referentka p. Dulępianka, a odpierając zarzuty, 
podniosła, że rezolucya jej została postawioną właśn/e 
w ten sposób, aby rnódz zgrupować w tej walce wTzjftl- 
kie kobiety, co do socyaii -nów, to ci żądali zawsze od 
kobiet, aby irn pomagały, ale nigdy im niczego nie ditii;

Na tem wyczerpano porządek dzienny. Poddane 
pod glosowanie rezoiucye p. Dulębianki i p. Wajdówny 
otrzymały olbrzymią większość głosów.

Zaznaczyć trzeba, że „towarzyszki** używały takty - 
ki stale przez „tow arzyszów " używanej. Przerywały prze 
ciwnym mowczymom itp. w czem pomagali im jow arzy 
sze, którzy dostali s ’ę na salę i robili niesmaczne 
dowcipy.

Z Rosyi i Zaboru.

W ieści z  K rólestw a.
Berlin (Tel. wh). „Beri. Lok. Anzeiger" donosi 

z Warszawy, że prezydent miasta Warszawy przedsta­
wicielom obywatelstwa warszawskiego, którzy się zebraii 
w ratuszu celem narad przygotowawczych do wyboru., 
do Dumy, dał odmowną odpowiedź na ich żądanie, 
ażeby podczas wyborów do Dumy znieść stan wojenny. 
Stan wojenny —  jak oświadczył prezydent miasta — 
jesl skierowany przeciwko działalności rewol ucyonistów 
socyalnycii, którzy ciicą przeciwdziałać przeds.ębrariiu 
wyborów do Dumy i dlatego też tylko dz.ęki etanowi 
wyjątkowemu owe wybory do Dumy mogą się odbyć 
w porządku. Zniesienie stanu wyjątkowego nastąpi uo 
piero wtedy, kiedy kraj będzie spokojny. W obec tego 
zgromadzenie 1 oosianowilo przeprowadzić wybory, aie 
żąda, aby wszystkim uprawnionym do glosowania z?ne 
wnić możność zgromadzania się i możność koalizow li­
nia, dalej, aby prasie nadać zupełną swobodę i aby 
uwotnić przestępców politycznych.

B er lin  (Tel. wi.). „B. Lok. Anzeiger“ donosi z Lo 
dzi, że niemiecka „Lodzer Z tg .“ została zawieszoną prze: 
generał gubernatora, a drukarnię jej opieczętow ano.

K raków  (Tel. pryw.). Korespondent „Nowej Re 
formy** donosi pod d. 9 bm. z Warszawy, że lisi 
otwarty posła Daszyńskiego był dla tamtejszych sfer 
socyalistycznych niespodzianką i że sprawił przykre wra 
żenie. Przygotowuje się odpowiedź.

W Siedleckiem , w powiecie Garwolińskim, o to czo ­
no kolejno wojskiem 3 dwory, poddano je ścisłej rewi- 
zyi, poczem aresztowano w Zadybiu Jana Pruszkowskie­
go, w Jagodnsm Edwarda Szydłowskiego, a w Mazo- 
wiecku Mieczysława Szydłowskiego. W Mławie areszto 
wano naczelnika „Depot**, inżyniera Michałowskiego i 
kilkanaście osób z personaki pomocniczego.

Wczoraj o godz. 5 rano, wykonano wyrok śmierci 
na naukonuuktorze tramwaju Kowalewskim, który padi 
trupem, ugodzony kilku strzałami rewolwerowymi.

Położenie w  państw ie.
' Londyn (Tel. wł.; „Daily Telegr.** donosi z J a ­

ponii, że z Syberyi do Japonii nadeszły bardzo złe wia- 
domoścj. Na Syberyi zdaje się, wybucnło już ogólne (?) 
powstanie. W Irkucku rozegrała się krwawa bitwa po­
między kozakami a zbuntowanemi wojskami. Po obu 
stronach jest mnóstwo zabnych. Senu zabitych żołnie­
rzy i rewolucyonistów wrzucono do jeziora bajkalskiego.

Berlin (Tel. wł.). „B. Lok. Anz.“ donosi z M o­
skwy, że wykonano tam wyrok śmierci na 18 rewoiu- 
cyonistach. Wśród nich znajdował się Niemiec, fabry­
kant mebli, nazwiskiem Schmied. Aresztowano także 
wielu przemysłowców, wśród których znajduje się jeden 
obywatel austryacki.

Londyn (Tel. wł.). „Times** donosi z Konstanty­
nopola, że w Tyfhsie przyszło ponownie do gwałto­
wnych walk ulicznych. Na kozaków rzucano bomby, 
wskutek których wielu zginęło. Artylerya ostrzeliwała 
domy rewolucyonistów W ElizawetDolu Ormiame napa­
dli na mieszkających tam Mahometan, wskutek czego 
przyszło do krwawej walki.

Kijów (Tel. wł.). Z Rostowa nad Donem tele­
grafują pod datą 9 b. m., iż położenie na Kaukazie 
jest rozpaczliwe. Koleit prawie wszystkie są w rękach 
rewolucyonistów Pociąg, zdążaiący z Rostuwa nad D o ­
nem o.o Tyflisu, został kolo svacyi Newinamysskaja (?) 
wykolejony i obrabowany ■ był to pociąg wojskowy, 
wiozący żywność i arnunicyę ; cały ładunek dostał się 
w ręce re\volucvonistów, przez co wzrośli znacznie 
w siły. KomuniKacya telegraficzna na Kaukazie zupełnie



„ S Ł O W O  P O L S K IE "  Nr. l ó  czwartek 11 stycznia 1 9 0 6 . 3

j rzerwena, sieć telegraficzna nieuszkodzona jest w rę­
kach rewolucyonistów. Namiestnik Kaukazu posyła oso- 
l aemi kuryerami depesze do Saratow a, lub Kijowa, 
skąd mogą być dalej przetelegrafowane do Petersburga.

Poiączenie telegraficzne Kijowa z O dessą —  Eita- 
terynosławiem i Kostowem nadal przerwane, depesze są 
pocztą przesyłane.

M nawa (T B K .). Z Polągi donoszą, że daje się 
tam zauważyć niepokojący ruch wśród chłopów, którzy 
przeszkadzają w wywozie drzewa do Prus. Ludność 
sympatyzuje z ruchem litewskim (czy me łotewskim ?).

K raków  (Tel. pry w.). „Czas" donosi z Petersburga, 
że podobno, stosownie do planu hr. Wittego, na pier­
wszy pian akcyi przeciw rewoiucyonistom wysuwa się 
minister spraw wewnętrznych, Durnowo. Zwłaszcza wy­
stępuje przeciw prasie radykalnej. Zawieszono już sze­
reg pism, a nadto zamknięto 4 2  wieksze drukarnie. 
Aresztowania się mnożą. Codziennie aresztuje się prze- 
s; lo 100  osób. Więzienia są przepełnione i panują 
w nicn straszne stosunki.

P etersb u rg  (P et. Ag.). W gubernii chersońskiej, 
objętej stanem wojennym, zaprowadzono już spokój, 
ci>;ięKi energicznemu postępowaniu wojska. W kilku m iej­
scowościach zwrócili chłopi zrabowane mienie. Ruch ko­
lejowy jest normalny. W Odesie odkryto składy dyna­
mitu i skonfiskowano wiele broni. Aresztowano znaczną 
liczbę powstańców

T erm in zw ołania Dumy.
P etersb u rg (Pet. Ag.). Prezydent ministrów hr. 

Witte, przyjmując deputacyę ..Związku 30  października", 
która prosiła o zniesienie zakazu zgromadzeń, oświad­
czył między innemi, że jest rzeczą trudną oznaczyć ter­
min zebrania się Dumy państwowej, wiele zależy przy 
tern od działalności zienistw i miast, jako termin pro­
ponowano mu 2 8  kwietnia. Car trwa przy jak najszyb- 
s/em zwołaniu Dumy. Dalej Witte oświaaczył, że nowa 
ustawa, regulująca stosunek obecnej rady państwa do 
Dumy państwowej, niebawem będzie wygotowana. Rada 
państwa liczyć będzie £ 7 6  członków, z czego połowę 
wybierać będą miasta, szlachta, kupiectwo i przemy­
słowcy.

Kłopoty finansow e rządu.
Paryż (T B K .). W sprawie rosyjskiej zaliczki do- 

n sza, że konsorcyum tutejszych instytucyj bankowych, 
goiuwe ,esr dać rządowi ros. zaliczkę na pozyczkę, która 
ma być zaciągniętą z nastąpieniem korzystnej sytuacyi 
finansowej. Pożyczka ta ma wynosić 3 0 0  milionów fr. 
na 5 prc. i 2 — 2 i pół prc. prowizyi. Jak o  gwarancya 
pożyczki, mają być oddane dochody jednej z linii ko­
lejowych.

P etersb u rg. (T B K .) „Petersburska Agencya" upo­
ważniona jest do oświadczenia, że bezpodstawne jest 
doniesienie kilku dżienników francuskich w p.zedmiorie 
rokowań o rosyjskiej pożyczce, jakoby banki jako pro- 
Wizyę m.aty otrzymać 2 prc., oraz jakoby Rosya dawa­
ła poi ękę w formie dochodów z pewnej kolei rosyjskiej 
O poręce wogóle nie było mowy.

Paryż. (Ag. Havasa.) W sprawie rosyjskiej poży­
czki oświadczają kompetentne koła, że doniesienie, ja ­
koby w dotyczących rokowaniach chodziło o 2 ao 2 5 
prowizyi i o dochody z kolei, jest niejjrawdziwe. Cho­
dzi tu zresztą nie o nową pozyczkę, ale o wydanie 
długu obligacyjnego 10 0  milionów rubli po 5 5  prc. 
z sumy 4 0 0  milionów, do których wydania niedawno 
rosyjskie ministerstwo skarbu zostało upoważnione. 
Ob-ady nie są jeszcze ukończone.

S y t u a c y a.
R eform a wyborcza.

Praga. (Teł. wł.) „Narodni Listy" aor.oszą z Wie­
dnia, że wśród posłów polskich, którzy ostatnimi dniami 
bawili w Wiedniu, postawiono żądanie, ażeby dopiero 
przyszły parlament zaiął się uchwaleniem reformy wy­
borczej. T o  żądanie spotkało się przecież z odmowną 
odpowiedzią w sferach decydujących.

Następnie Polacy żądają, ażeby liczba posłów ga­
licyjski :h była oodmesioną do 118 , gdyż według tego 
stosunku, w jakim mieszkańcy Galicyi pełnią służbę woj­
skow ą, należałoby się Gaiicyi 125 mandatów. Polacy 
odrzucają stanowczo wszelkie obliczenia, oparte na sile 
podatkowej. W reszcie Polacy żądają, ażeby liczba man­
datów polsk'ch na Ślązku była oodniesioną do liczby 4 .

Praga. (Tel. wł.) Pewien dyplomata w czynnej 
służbie w „Narodnich Listach" wypowiada pogląd, że 
obowiązek głosowania jest nie do przeprowadzenia. Ży­
dzi morawscy protestują przeciwko narodowemu kata­
strów. wyborczemu, ponieważ on jest zaprzeczeniem 
tajnego prawa głosowania. Dyplomata ów przywiązuje 
też wagę do bojkotu czeskiego.

T rak taty  handlowe.
( W iedeń. (T B K .) W czoraj o g. w pól do 3 popoł.

rozpoczęły się w ministerstwie spraw zagranicznych kon- 
fereneye austryackich i węgierskich ministrów w sprawie 
traktaiów handlowych.

W iedeń. (T B K .) W konferencyi w sprawie trakta­
tów handlowych biorą udział: minister spraw zagrani­
cznych, obaj prezydenci ministrów, obaj ministrowie 
handlu, rolnictwa i skarbu, austryacki minister spraw 
wewnętrznych, sekretarz węgierskiego ministerstwa 
skarbu.

W iedeń. (T B K .) Potl przewodnictwem ministra 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiego odbj la się 
wczoraj wspólna rada ministrów, w której wzięli udział 
?.e strony austrye.ckiei p.ez_,dent ministrów bar. Gautsch, 
minister spraw"wewnętrzny-h Bylandl Rneidt, minister

rolnictwa hr. bouąuoy, minister skarbu dr. Kosel i kie­
rownik ministerstwa handlu hr. Auersperg. Ze strony 
węgierskiej p-ezydent ministrów bar. Fejervary, minister 
nandiu V órós, minister rolnictwa Feilics i sekretarz stanu 
w ministerstwie skarbu Popoyics.

Konferencya postanowiła, że ratyfikacya traktatu 
nandlowego z Niemcami ma nastąpić na czas. Następnie 
za'mowano się sytcacyą, stworzoną przez unię cłową 
serbsko-bułgarską i uchwalono wystosować odpowiednie 
zawiadomienie do rządu obu krajów.

D w ujęzyczność na M oraw ie.
B ern o  m oraw skie. (T B K .) Na wczorajszem po 

siedzeniu sejmu posei Parma postawił wniosek w spra­
wie używania obu języków w napisach i urzęaowaniu 
władz autonom.cznych. Wniosek ten przekazano komisyi.

Na W ęgrzech.
W iedeń. (T B K ). Fejeryary, powróciwszy z posłu­

chania u cesarza do pałacu węgierskiego ministerstwa, 
oświadczył zebranym tam leprezentantorn prasy tylko 
tyle, że zdał cesarzowi sprawę o politycznem położeniu 
na Węgrzech.

Budapeszt. (Tel. w ł) Słychać, że rząd nie zamie­
rza wogóle zwoływać sejmu na d. 1 marca.

Budapeszt. (T B K .) Prokuratorya państwa skonfi­
skowała za artykuł wstępny pt.: „Raport w wiedeńskim 
Burgu" dziennik „A N ap." pod zarzutem obrazy ma­
jestatu.

Szoproń. (Węg. B . kor.) Podczas wczorajszego 
posiedzenia rady miejskiej, zelżył poseł Gerencer nad- 
żupana, za co został aresztowany i wyprowadzony 
z sali.

W iedeń. (Tel. w ł) „Slayische Corresp. “ donosi, 
że poseł kiubu czeskiego dr. Pacak wczoraj przed po­
łudniem miał półtora godzinną konrerencyę z prezesem 
ministrów bar. Gautschem a następnie 2 ministrem By- 
landt-Rheiotem.

P raga. (Tel. wł.) „Narodni Listy" donoszą, że 
poset dr. Herold w piątek po południu będzie przyjęty 
przez prezesa ministrów,

M ianowania.
W iedeń. (Tel. wł.) „Poln. Corresp." dowiaduje 

się, że cesarz' zamianował następujących urzędników 
starszymi radcami skarbowymi na obręb kraj. Dyreiccyi 
SKarbu we Lwów ie. Mianowicie zamianowani zo sta li: 
radcy skarbowi Józef Giatzel, Kalikst Morawski, Henryk 
Dobrowolski i sekretarz ministeryalny Alfred Bogumił 
Simon.

W iedeń. (T B K .) „Wiener Z tg .“ Cesarz nadal sta­
roście górniczemu Henrykowi Wachtlowi w Krakowie 
tytuł radcy dworu.

O pow szechne głosow anie do sejmu pruskiego.
B erlin , ( l e i .  wł.) Socyaini aemoKraci urządzają 

poza Berlinem w 9 4 0  miejscowościach zgromadzenia 
w sprawie powszechnego głosowania do sejmu. W ojsko 
wszędzie w pogotowiu. Władze są zdecydowane postę­
pować w razie potrzeby jaknajenergiczniej.

K radzieże w arm ii niem ieckiej.
B erlin . (Biuro Wolfa). Dziennikarskie doniesienia 

o sprzeniewierzeniach i kradzieżach broni i amunicyi 
w armii są bardzo przesadzone. Śledztwo jest w toKu.

Przed w yborem  prezydenta republiki.
P aryż. (T B K .) Pisma radykalne i socyalistyczne są 

bardzo zadowolone z onegdajszego głosowania Izby de­
putowanych. Sądzą na tej podstawie, że przy wyborze 
Drezydenta republiki w Wersalu, Fallieres pokona kan­
dydata opozycyi Doumera większością przynajmniej 5 0  

'6 0  6 0  głosów. N iekióre pisma umiarkowane republi­
kańskie i pisma konserwatywne, jz onegdajszego głoso­
wania wyciągają wniosek, ze ani Doumer ani Fallieres 
nie otrzymają większości potrzebnej na prezydenta Fran- 
cyi, że następnie prawdopodobnie Loubet ponownie wy­
stąp1 ze swoją kandydaturą. Zresztą Doumer, nie wy­
brany jako naczelnik opozycyi, będzie o wiele niebez­
pieczniejszy dla bloku republikańskiego.

Paryż. (T B K .) Rada ministrów zbiera się jutro ce­
lem ustanowienia terminu kongresu w Wersalu dla wy­
boru prezydenta rzeczypospolitej. W ybór odbedzie się 
16 lub 17 bm.

Spraw a m arokańska.
Paryż (Tel. wł.). Tuteisze kola polityczne powąt­

piewają, czy konferencya marokańska doprowadzi do 
rozwiązania. Ma się tylko rozpocząć polityczne prowi- 
zoryum ceiem uniknięcia niebezpieczeństwa rozstrzyga­
jących działań.

Pomiędzy zakładami Creuzot a Kruppem, przewi­
dywane jest porozumienie w sprawie układu co do do­
stawy dział dla M aroka.

Z Bałkanów .
K olonia. (T B K .) „Koln. Z tg ." donosi z Sofii, że 

rząd uznał chwalę obecną za stosowną do przeprowa­
dzenia konwersyi długów i że prowadzi rokowania z ban­
kami francuskimi.

O ślepiony „na w łasną p rośb ę11.
T u n is . (T B K .) Sąd wojskowy skazał żołnierza od­

działu karnego Poppa na 8 lat więzienia za to, że in­
nemu żołnierzowi, który w celu uniknięcia służby woj­
skowej wykłuł sobie jed .10 oko, na jego prośbę pomógł 
wykłuć także drugie oko.

T rzęsien ie ziem i.
T ryesl. (TBK .) Wczoraj w nocy zauważono tu 

lekkie trzęsienie ziemi. Obserwatoryum seismograficzne 
zanotowało początek trzęsienia o g. 12  m. 6, u koniec 
o g. 12  m. 1 1 .

P reszburg. (T B K .) Wskutek onegdajszego trzęsie­
nia zimni uszkodzony został w jabłonicy kościół i wieża, 
w NauSs runęło 8 domów, także z innych pobliskich 
wsi donoszą o znacznych szkodach.

P ożar hotelu.
Aihm eapolis. (T B K .) .Spaiił się tu hotel „W esten“ , 

przyczem ośm osób utraciło życie. O taw iaią się, że 
liczba ofiar okaże się większą. Kapitan straży pożarnej 
przy ratowaniu pewnej kobiety sam zginął.

Bunt załogi.
K openhaga. (Tel. wł.) Załoga znajdującego się 

tutaj w naprawie rosyjskiego parowca transportowego 
„G orczakow " zbuntowała się.

Berlin. (T B K .) Zmarł tu były minister rooót pu­
blicznych Thielen.

B erlin . (Tel. wł.) Nadzieja wyzdrowienia sekreta­
rza stanu Richthofena stracona, a byc może nawet, że 
katastrofa lada chwila nastąpi.

Wiadomości bieżące.
&p«ctur (eżr.iiia  m et-corolow riczne (z obserwato-

ryum  astronom. Politechniki) d. 10 stycznia b r .:

uoczina Cisnle- 
(Czas 1 nie 

lwowski) i w mm.

i empe-
ratora Wiatr

C.
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w ?4  2.
(e. iinp)
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Uw aga: Przeważnie pochmurno, w wieczór nie­
znaczny śnieg.

—  Z  uniw ersytetu. P. Mieczysław Nowosad, rodem 
z Zarzecza, otrzymał na tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora wszecti nauk lekarskich.

Pp. Jan Kozak, nauczyciel szkoły realnej w K ro­
śnie i Ludwik Eiseii, rodem z Krakowa, otrzymali na 
uniwersytecie Jagiellońskim pierwszy stopień doktora fi­
lozofii, drugi stopień doktora wszech nauk lekarskich.

—  M ianowania i p rzen iesien ia . Ministerstwo handlu 
zamianowało kontrolora pocztowego Jana Krechowie- 
ckiego w Tarnowie zarządcą pocztowym w Krakowie 4 , 
a kontroiorami pocztowymi ofieyałów: Meiera Freiber-
gera we Lwowie dla Lwowa. Jana Maryana Mayera 
w Tarnowie dla Tarnowa, W ojciecha Wójcika w Tarno­
wie dla Krakowa, Ludwika G am eta w Tarnowie dla 
Stryja, Michała Mesusego w Kołomyi dla Lwowa, Igna­
cego Górkę w Krakowie dla Krakowa, W ojciecha B a n ­
dera w Sam borze dla Podwołoczysk, Feliksa Piotrow­
skiego w Krakowie i Fianciszka Zajączka we Lwowie, 
obu dla Lwowa. Równocześnie przeniosła dyrekeya 
poczt i telegrafów kontroiorów : Rudolfa Rudolfa i Ka- 
roia Czernego ze Lwowa do Krakowa.

Cesarz zamianował posiadającego tytuł ra d c y je -  
gacyjnego 11 kategoryi, sekretarza legacyjnego dr. Ada­
ma z Tarnowa hr. Tarnowskiego, radcą legacyjnym 11 
kategoryi, posiadającego tytuł sekretarza legacyjnego, 
„attache" poselstwa, Władysława ze Skrzynny Skrzyń­
skiego sekretarzem legacyjnym, oraz wieekonsuia, Kon­
stantego Bilińskiego, przy równoczesnem nadaniu mu 
tytułu sekretarza legacyjnego, trzecim dragomanem w am­
basadzie w Konstantynopolu.

—  „E leu tery a11. W niedzielę, dnia 14 stycznia br. 
w Tarnowie w sali „Sok o ła" o godz. 5 wieczorem od­
będzie się odczyt przy obrazach świetlnych na temat 
„Zapobieganie chorobom epidemicznym", który wygiosi 
prof. dr. Bujwid z Krakowa.

—  Śled ztw o w sprawie tragicznej śmierci poruczni­
ka Griiblera, zwrócone przeciw handełesowi Abrahamo­
wi Ungarowi, podejrzanemu o zabójstw o, zostało zanie­
chane, a Uugar puszczony na wolną stonę.

—  Nieprawdziwa pogłoska. W jednym z dzienników 
lwowskich i paru krakowskich, pojawiła się sensacyjna 
pogłoska, jaKOby namiestnik hr. Potocki i radca dw. 
Zaleski, którzy wczoraj powrócili z Wiednia —  robili 
tam starania, aby w powiatach .Zbaraskim, Podhaje- 
CKim i Horodeńskim zaprowadzić stan oblężenia ze 
względu na grożące w powiatach tych rozruchy anty­
polskie. Według naszych informacyj, zaczernniętych z pe­
wnego źródła, pogłoska ta jest wyssana z palca. Wpra 
wd/.ie w powiatach tych jest silnie rozbudzona agitacya 
ruska, a ludność tamtejsza wrogo usposobiona wzglę­
dem Polaków, obecny jednak stan rzeczy, zdaniem władz 
wyższych, nie daje jeszcze powodu do stosowania tak 
daleko sięgających środków.

—  Je s z c z e  krad zieże w W innikach. Olbrzymie 
śledztwo w sprawie malwersacyj w Winnikach, ciągnące 
się już od 13 listopada ub. r. potrwa jeszcze czas ja­
kiś, a wynikiem jego będą 'iczne aresztowania i docho­
dzenia tak karno-sądowe, jak i skarbowe. Drobniejsze 
kradzieże tytoniu są tu podrzędną sprawą. Kradzieże ta­
kie powtarzają się kilkadziesiąt razy do roku, a straż 
skarbowa zna dobrze żydów, którzy handlują drobniej- 
szemi partvami kradzionego tytoniu, płacą wysokie za 
to kary, ale mimo to ro ^ ą  na tym interesie majątki. 
Kradzieże podobne, przy tak wielkiem pr^edsięoiorstwie, 
jakiem jest fabryka tytoniu w Winnikach, są nieuniknio­
ne, zwiaszcza przy szczupłej liczcie funkeyonaryuszy 
nadzorczych, słabej kontroli, bo znany austryacki „spar- 
system " każe uszczuplać liczbę urzędników. Ważniejszą 
atoli sprawą przy tych malwersacyach jest pokatna, na 
wieiką skalę prowadzona fabryka papierosów rządowych 
z kradzionych tutek, z kradzionego, a częściej lichszego 
tytoniu. W ałszowane te papierosy z a o p a t r y w a ł o
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s i ę  k i l k a d z i e s i ą t  t r a f i k  ł o \v s k i ,c h i 
kUKa w innicach. Na ślad tych 1 fabryk wppdl jeden zt 
strażników skarbowych, który doniósł o te n  dyrektoro­
wi okręgu skarbowego lwowskiego bar. Jorkaschow i. 
Dyrektor ten, znany z energii, uchwycił wszystkie nici 
tej sprawy w ręce, kłębek zaś polecił chw'ytać sekreta­
rzowi skarbowemu p. Pniewskiemu, tęgiemu prawniko­
wi i znawcy skarbowości i st. komisarzowi straży skar­
bow i] p. DuaryKowi, obytemu w sprawach śledczych. 
P. Dadryk przedsięwziął nie bez skutku rewizyę w tra­
fikach lwowskich, p. Pniewski znów z tym samym skut­
kiem rozpoczął akcyę w Winnikach. WyniKiem tego te 
liczne aresztowania, o których w swoim czasie pisali­
śmy. Oddzielnie od dochodzeń skarbowych odbywa się 
śledztwo sądow i, spoczywające w ręku p. Frankego. 
Onegdaj nastąpiły w dalszym ciągu aresztowania.

Mianowicie zostali aresztowani mniejsi fabrykanci 
fałszywych papierosów rządowych Alter Schostek i 
Abraham Hersch Schostek. Kilku innych aresztowanych 
wypuszczono na wolność. Schostekow ie ci dostarczali 
kilku trafikom wyrabianych przez siebie papierosów 
„sułtan“ , ,,damen“ i „herzogow ina".

Tutki pochodz:ły z kradzieży w Winnikach, do 
,,sułtanów“ i „damskich*1 napycnah przedsiębiorcy ci 
tytoń W' gatunku po 26  hal. paczka, zaś na „herzogo- 
\vina“ używ ali tytoniu „dram a". Papierosy tak sporzą­
dzone wkładali do używanych odnośnych pudełek, nakle­
jając na nie oryginalne etykiety, kradzione w Win­
nikach.

Inni fabrykanci papierosów rządowych byli więcej 
„sumienni", bo napełniali wspomniane tutki odnośnym 
tytoniem... kradzionym w fabryce. Kradzież tutek i tyto­
niu ułatwiali dozorcy i werkftihrerowie fabryki. Żaden 
z robotników nie Drał w tern udziału.. Tak w'ięc główne 
większe kłębki są w ręku urzędników śledczych, 
pozostają jeszcze mniejsze „kłębuszki", któiych schwyta 
nie nie nastręcza już trudności.

—  K radzież bankow a. Śledztwo w sprawne kradzie­
ży 2 0 .0 0 0  koron w Banku krajowym d o tą j nie napro­
wadziło na ślad sprawcy i dziwić się temu nie można, 
bo, jak nas poinformowano, do tej chwili nie wezwano 
znawców pisma, którzyby porównali sfałszowaną asy- 
gnatę z charakterem pisma wszystkich pracowników 
Banku. Dyrekcya Banku w tym wypadku kieruje się 
oszczędnością nie na miejscu, żałując wydatków na wy­
nagrodzenie znawców, a orzeczenie ich mogioby napro­
wadzić śledzwo na właściwą drogę.

—  N iedoszły sam ob ó jca . Władysław Pettesch, od­
wieziony do szpitala powszechnego, ma się stosunkowo 
nieźle i jest słaba nadzieja utrzymania go przy życiu. 
Pettesch był znanym „donżuanem kuchennym" i przed 
dwoma laty, mieszkając przy ul. Janowskiej, spadł z Dal- 
konu pierwszego piętra przy sposobności podglądania 
rdnej ze swych bogdanek, o którą był bardzo zazdro­

snym Prawdopodobnie i obecnie zazdrość skłoniła go 
uo szalonego kroku. _ _ _ _ _ _

□  Stan isław ów . (Kor. w ł) A g i t a c y e  r u s k i e .  
W powiecie i okręgu tutejszym rozwinęli Rusini wspól­
nie z socyalistami żywą agitacyę za powszechnem pra­
wem glosowania. W ostatnich dniach grudnia r. z. zwo­
łali oni szereg wieców do wsi i miasteczek okolicznych 
z programem dyskusyi o reformie wyborczej. Wiece ta­
kie odbyły się w Jezupolu, Bohorodczariach i Pobereżu, 
wszędzie przy żywym współudziale ludności włościań­
skiej. O  charakterze tych wieców świadczą rezolucye, 
uchwalone n. p. na wiecu w Bohorodczanach, gdzie za­
powiedziano „najzawziętszą watkę i użycie najskrajniej­

szych sposobow przeciwko Polanom, gayby przy w pro 
wadzeniu relorm y wyooiazej pozostawiono w Ciailcyi 
wybory pośrednie, lub przeprowadzona niesprawiedliwie 
okręgi wyborcze. Zaprotestowano także przeciwko „utrzy- 
inywaniu rezydencyi na Wawelu kosztem kiaju dla pol­
skiego kró la". Wiec wyraził także oburzenie polskiej wię­
kszości sejmowej za je j stanowisko wobec reformy wy­
borczej, domagał się uznania żydowskiej narodowości 
i protestował przeciw wyodrębnieniu Galicyi.

Czasopismo „ S t r a ż "  donosi, ze w pierwszej po­
łowie b. m., celem omówienia stanowiska Koła polskie­
go wobec zamierzonej reformy wyborczej odbędzie się 
liczniejsze zepranie obywateli stan.slawowskich, na któ­
re otrzymają zaproszenia posłowie Dzieduszycki, Stwiert- 
n.a i Wierzchowski.

R a d a  p o w i a t o w a  zwołuje w przyszłym tygo­
dniu również posiedzenie, celem zaznaczenia swojego 
stanowiska wobec projektowanej pi/ez rząd reformy 
wyoorczej.

P r a c a  R u s i n ó w .  W' Stanisławowie ma powstać 
niebawem filia ruskiej Kasy oszczędności, założonej 
w Przemyślu. Drugą filię tej Kasy mają założyć Rusini 
we Lwowie.

Z a b u r z e n i a  w w a r s z t a t a c h  k o l e j o w y c h  
znajdą epilog w sali sadowej, aiDowiem dyrekcya kole­
jowa odstąpiła sprawę napadu na inspektora Blautha 
prokura tory i państwa.

W ę d l i n y  z k o ń s k i e g o  m i ę s a  wprowadził 
na targ tutejszy masarz lwowski p. Jankowski, który 
otworzył w Rynku sklep z tym artykułem.

T e a t r  pp. M o r s k i e j  i M ie 1 e w s k  i e g o  cieszy 
się u nas zasłużonem powodzeniem. Przy wyprzeda­
nym amfiteatrze odegrano „Odrodzenie" Schóntana 
i „Zmartwychwstanie" Toistoia. W niedzielę dawano we­
sołą farsę „W Zakopanem ", afisz zaś na bieżący ty­
dzień zapowiada „Giocondę** i „Tkaczów " Hauptmana.

D ł u g o  w i e c z n o ś ć .  Zmarł tutaj Hryń Djabełko, 
zarobnik, przeżywszy sto lat.

Wiadomości giełdowe,
Z targów  handlow ych.

W iedeń. 10 stycznia. (Tei. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100  HI. płacono kor. 36*60  do k. 3 7 ’— .
Tendencya: stwierdzona.
C u k i e r :  Rafinada prima z nostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 6 3  25  do 63*75 . 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — *— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— , w całych wagorach K. — *— d o — *—  beczkami, 
do — *— .

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 41*—  od K. 42*20, W beczkach 
K. 42*50  do 45  55 .

Tend encya: silna.

D en esze z targu p ien iężnego .
W ied eń : d. 10  stycznia. Kursy giełdy wiedeńskie: 

Losy a) procentow e: Austr. zak»adu kredyt, i obiig. p. 
z r. 18 8 0  3 proc. 2 9 2 *— , Austr. zakł. kred. z b. op. 
z r. 1889  3 proc. 295*— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100  zł. m. k. 4 proc. 2 6 5 '— , W ęgierskiego Ban­
ku nip. po 100  zt. 4 proc. 2 60*— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100  fr. 4- proc. 102*— , b) bezprocentowe. 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł, 24*50 , Zakł. kredytów.

DRHBUlUilUia. w ■ u

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 9 stycznia 1906 r.

100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:obliczone za

O gólny dlnsr p ań stw a.
c 5  f « /'
g s wc
a  -  I W
*— l

osy

”/ o
47o konwert. ) maj— iistopau . . 4
wolna od pod. ) styczeń— l.piec . . 4 ‘/ó

banknotach, luty--siei pień . . 1 A
u srebrze, kwiecień— październik . 4'/s 

z roku 1860 „ 500 zł. w. a. . . . 4
„ 1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4

” „ 1864 „ 100 zł. w. a. . . . -
” „ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . -

Listy zastawne domen państw. 120 zł. za szt. o 
U ła p  p u ń s tw a  K r a jó w  K o r o n n y c h  

w radzie państwa reprezentowanych. 
Austr renta złota uolna od podatku , . 4

„ „ w wal. kor. wolna od pod. . 4
„ „ inwest. wolna od pod. . . . 3Vs

O n lls a c y e  U o le jo w e .
Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . . .  4

„ ces. Elżbiety w złocie w. od pod. . 4
„ ces. Franciszka Jozefa srebrze .5V«
„ Karola L u d w ik a ..................................... 4

arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . . 4
O ń lltfa c y c  p ie r w s z e ń s t w a  K o le jo w e .

Kolej arcyks. Albrechta 200 i 1U00 zł. w sreb. 4
czes. Em. 1885 2o0, 1000, 5000 z) . 4

” „ , 189.5 400, 2000, 11)000 k. . 4
” Bukowińska lokal. 400 kor. . . .  4
„ Karola Ludwika srebr..................................4
„ Lwów.-Czern.-jassy Em. 1894 . . 4
’ U f-tg  p a ń s tw , t . r a j .  h o r .  w ęg rier.

Węgierska renta z ł o t a ............................................4
Węg. renta w kor. wolna od podatku . . 4
Węg. renta w kor. wolna od podatku . . 3Va
Węg. pożyczka premiowa po 100 zł. . . —

n » » y?. ^ .......................... *
Węg. obhgacye prem. reg. Cissy . . . .  4

Łroac. i Siaw. obligacye propin. w. a. . . 41/'*
ęgierskie obligaeye Tlip......................................... 1

Kroacyi i Slawunii oblig. hip................................4
In n e  p u b lic z n e  p o ż y c z k i.  

Pożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . 4
O pro; . Buko inv . . .   ś

m nadają
9990 100 10
9990 10010

10075 10195
10075 10195
15860 16060
19025 191 25
290— 291 —

288 — 290
293 295 —

11799 118 05
130 — 10020
10005 10025

1001!) 101 10
11340 11940
127— 128 —

100— 10090
100 —

1
100 >0

1
10550 ____

10040 101 40
19U31 101 30
9975 10&75
9970 1U070
99 60 100 60

9585 9( 0.5
95ri5] 9605
8710 87:30

213- 217 — .

21450 21650
161 - 163

9615 97 15
9650 97,50

1
9920 10020

1 )? - 10.7 —

Gal. pcz. kraj. z r. T&te . . . .  4-
Gal. obi. prop. z r. 1339...................................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 19uu . . .4 \k

z r. 1896 . . .  4
„ Wiednia z r. 1374 . . .  5

Puż. hipot. Bulgaryi z r. 1892.....................6
U s ity  z a s t i iw u e . (Oblig. hip. i listy dłużne).
\ustr. zakł. kred. ziemski los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i .................... 5

................................ 4
Gai. akc. b. h. z 10°/o pr.

To w.

b. h.
„ los. w Si)
„ los. w 50
„ los. w 60

kred. zifcin. los 
„ los.

1. w 39’ i 1. 
lat w. austr. 
1. w. koron, 
lat . . .  .
w 56 lat 
w 41 lat

. o

. 41 ; 

. 4l/s 

. 4 

. 4 

. 4 

. 4 

. 4Ve 

. 4

„ dawn. enus. .
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 1.

„ „ „ z A r. w 571
„ „ oblig. komun. 2 emis. . . .  5

3 e 1. w 42 1. 4ł#
„ „ 4 e. 1. w 45 1. 4
„ „ , kol. 1. w. 57Ts 1. . . 4

Austr. węg. Banku los w 50 1. w. austr. . 4
„ „ „ l o s  w 50 1. w. koron. 4

OSłiigracyo z p r a w e m  p ie r w s z e ń s t w a . 
Kolej półn. ces. Ferrf. t-m. z r. 1886, . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy 1384 p. 10'yu . 4
„ „ „ „ 1884 . . . .  4

Węg.-Gal. kolej em. 1 8 7 0 ............................ 3'A
» ,i ,, ,, > 3 7 8 .................................. 5
M I, >1 » 1 I ..................................4

Ł o s y  p r o c e n to w e  (źa sztukę).
Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 1880 po 100 zł. 3 

„ „ 18o9 p0 100 zł. 3
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . o
Węg. Banku hip. pr. I. z po 100 zł w. a. 4
Pożyczka serbska prem. pu 100 f r . . . . 2

tjosy b e z n rm e c itto w e  (za sztukę). 
Buuapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 10U zł. w. a.
Clary pu 40 zł. m. k
Pożyczka m. lnsbruitu po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a.

„ prem. m. Lubiany po 20 zł. . . 
Ofen (Buca gm. m.) do 40 zt: w. a. . . .
Palffy po 10 zł. m. k................................................
Czerw. krzvża ausrr. to  w po 10 zł....................

98 85* 
9)J,35

100 30
97.50 

121:80 
11360

i
95 20

lO li-
99125!

11125
lOOi-tO
10040,
9865:1
9S'60
99 60) 
9975

10090
98 75, 
9 9 -

106—
99 — 
99 —

10.7 35 
10045

10030
9245!
9970
92:85'

5*12-
10d._

I
292 —
293 
26450 
26) — 
102 —

I
24150

473
14.

73 —
9 .5 0  
Ó2l 

165 
173-4
51 75'

ala narta] u i przert.. po luO  zi, 4 7 3 '— , Clary zL 4 0 , 
m. k. 147**—, Pożyczka m, Insbruku 2 5  zł. 78*—-, L o ­
sy m. Krakowa 2 0  zł. 91*50 , Poźycaka m. Lubiany k. 
zł. 62*— , Ofen 4 0  zł. 165*— , Palffy 4 0  zł. m. 45 
173*— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 51*75 , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 3 2  — , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 59*— , Salma 2 0 8 .5 0  zł. m. kon. 72*— , 
Pożyczka salcbursKa — *- , zł. Tureckie oblig. prem, 
koiei po fr. — •—  148*50 , Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 52 5 *—

B erlin , d. 10 stycznia. Banknoty austryac. 8 5 '— , 
Spirytus — '— .

Paryż, d. 10 stycznia. Trzy procent, renta 98*87 ,
3 0 6 0

Fran k fu rt, d. 10 stycznia. Austr. kred. 212*90 ,
Laura *--------, Disuonto 188*60 . Koleje państwowe
— *— , Alpiny — *— . Usposobienie:

I^ Io d e ń , U stycznia Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kreuv 
towego 677*2o 4kcye wągier. Zakłauu k r“dvt. 738*75. Akcye 
Anglo banku 319*25, Akćye Un.onoanku 56?'75, Akcye Ldn- 
derdanku <42*— , Akcye Bankvereinu 5o3*75. Akcye Boaen 
credit 1091*—, Akcye [tal. Banku lrpotecz. 552*— , Akcye 
kolei państwowych 670*50, Akcye kolei południowej 120 50 
At;?ve Tramway A. — —, B. — Akcye kolei Elbethal 
448*50, Akcye kolei półn. 5u60—5700, Akcye kclei czerń, 
582*— Akcye Alpiny 528*50. ńkeye Rima Muranyi 524 25, 
A cve Prag. Tow. żel. 2o85—0000 Akcye Fabryk1' brom 
562*- , Akcye tureckie tytouiowe 354*— . Akcye galic. karpac. 
Tow naitowego 685*— Oblig. węg. ind. 9625, Renta ma­
jowa 100-05, Austr. Renta koronowa 100*05 Węg. Renta ko­
ronowa 95*95, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99*1.5, 4 proc., 
listy Banku hipoteczn. 98*65, 41 a proc. listy Banku hipot. 
100*80, 5 proc. listy Banku hipoł eczn 111*75, 4 proc. listy 
Banku kra). 99*ź5, 4ł/s proc. listy Banku kraj. 101*60, 5 proc 
komunalne óhtigacye Banku kraj. —*—, Obligaeye propi- 
nacyjne 99*85. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 9n 35, prc. 
pożyczka miasta L nowa 93 —, Losy tureckie 148*50, Marki 
117*05, Rupie 250*50, Kredyty —*— , Alpiny—.— Węgier, 
kred. —*— , Unionbank —*—, Koleie. — —•

Usposobienie przy panującej ciszy w interesach s i l ­
n e  wskutek lepszych doniesień z Rosyi i spokojniejszej 
oceny sprawy marokańskiej.

B& rl& n, 11 stycznia. Przy zamknięciu wczoraiszem 
giełdy: Kreavty 213*— , Staatsbahny 143 jo Disconto Co- 
mandit 188 40, Berlin. Tow. handl. 171*50, Laura 246'— , Bo-
humery 244*50 K u l' połuan. w scn o a n io -p ru sk a  Ru-
bel za gotówkę 213 30. Kc :i waisz.-'*.*ied. 129*50, Kolej mo­
rza śródziemnego — *- , Kolei Meridionalna —*— , .osy 
tureckie 144*60, Renta włoska — .— , „Harpener* kopalnia 
węgla 215*5ij, Kolej Marient,, rg-Mł:,wka Konśoliaa-
cye 409*75 Lombardy 23*89, Kolei Henry 12/*75, Niemiecki 
banie narodowy i3t*10. ^ariada Proferreu 176'—, Akcye że­
glugi hampurskiej 166'40, Kurs warszawsKi —*— , ’ Huia 
.Donnersm ark" 251*60.

IP r& niźftiF t, d. 11 stycznia. W czorajsza giełda wie­
czorna: Ajętryacka renta r anierowa — Austr.  rema
srebrna 100*65 Austr. renta złom 100*25. Austr. akcye kre­
dytowe 212*50, Staatsbaiiny 143*20 Lomoardy 23*°5 4-proc 
austr. renta koronowa 100*—.

Tendencya: spokojna.
B e r l i - i  U  stycznia. 4 proc. węgierska renta złota 

—*—. węgierska renta koronow - —*—, Austr akcye kre­
dytowe 2 1 3 — , Staatsbahny 143*i0, Lombardy 23*80, Discon- 
to Comandit 188*40, Ruble 213*30.

Tendencya: lepsza.

T arg  zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t  10 stycznia. Pszenica na kwiecień 1906 r. 

od 17*24 do 17*23, Pszenica mi maj od —*— do —■*—
Pszenica na październik od 1686 do 16*88. Zyto na kwie­
cień 1906 r. od 14*14 do 14 10. Zyto na pai z od — *—
do *------, Owies na kwiecień 1906 r. od 14*48 do 14*50
Owies na paźdż. )d —*— do ' , Kukurudza na maj 
1906 13*68 do 13*70, kukurudza na maj od — *— do —‘— , 
kukurudza na sierpień od —*— uo —*—, Rzepak na 
sierpień od 28*— do 28*20.

Pogoda: łagodna.

9985
10635

>850 
122:80 
119 67!

10020
101:90
10025
112,25
10140
101-1*1
9965
9955

10 Ton 
99 75 
0959 

102|— 
9v50 
9950 

101 35 
101 45

1 0 1  b o
9345

100 70 
9385

113
101

301 50 
303 -  
2o9l— 
268 
111

2650
4 8 t P
15,
82
yy:50 
68 '—  

175!— 
183 -  
S J?

Czerw, krzyża węg. tow. po 5 zł. . . . .
Fundacyi arcyks. Ruuolfa po 1 u zł....................
Calma po 40 zł. m. k...............................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . .
Tureckie obi. kc po 400 fr.................................
Komunalne n Wiednia z r. 1874 po 100 u . 
Kupony | 3f’,o) obligaeye premiowe ( 1880 , 

pre- > 30/0) aLstr i-akł. kr. ziem. ( 1889 . 
iniowe ) 4°;o pożyczki pr. węg. Banku hip, 
* K « .r c  (p'zeusiębiorstw transportowych).

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.........................
„ . „ akcye zakład 200 zł....................

Kolei półn. ces. Ferdynanda 100C zł. rr . k. . 
„ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. , . . . .
„ Lwów-Kleparów-Jaw orów 4°/c . . .
„ w chodn. gal. lokal. 200 zł.......................
„ państwowych 200 zł. — S0u fr. . . .
» w9g- galicyj. lokal. 200 zł..........................

A l i c i e  baaiBiów  (za sztukę).
Banku Anglo-oustr. 240 Kor..................................
Wiedeńskiego Banku zw-iązk. 400 K or.. . .
Peszt Banku handl. luOO K............................   .
Zagład kred. dla handlu i przem. 320 Koi. .
Węg. Banku kredyt. 400 Kor.................................
Oali_, Banku hiuoteczr ego 400 Ko*
Galie, Banku dla handlu i przem. 406 Kor. . 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . •
Banku Austro-węg. 1 luu .................................
Czesk. Banku Związk 2u0 Kor...........................
Zivnostenska banka 200 Kor......................

A k c y e  (przedsiębiorstw pr emysłowych).
Galie. sarp. naft. tow, 500 Kor...........................
Schoanicy 500 Kor....................................................

K s lc .  (Czeki, iewizy krótkotermin.). °/» 
Berlin i niem. m. bank za 100 marek . 3
Londyn zz 10 funtów szter.............................2Va
Paryż za 100 fr. . .  ....................................3
1'ete-sburg i Waiszawa a 100 rubli 5»/s 
WłosKie banknoty za 100 lirów .

Waluty.
Dukat cesarski.................................
20-fra n k ó w k a ................................. . . .
20-m a r k ó w k a ...........................................................
Suweryn angielski zł. . .  ...........................
Niemieckie banknoty za 100 m arek. . . .
Włoskie banknoty za lir l o O ...........................
Rutele banknoty za IO11 rubli

32 
59—1

50208

14825 
525— 

60! - 
93 -
43  -

454!— 
425 

5660 —  

440 
582 5U 
374: — 
392'— 
66915
404.50

3 1 9 -

302.5 -

78550
552
-  I -  
4*1*175 

16311—
246.50 
246*—

1
68(  —  
032:—

IG  55
24010

P5J70
-  h
95-40̂

, (
19117
2*52
23,94

117*65
036  5 

25925

34 — 
6 2 -  

21650

14925 
535 -  

64 -  
9b
4 7 -

l

5700 -  
459- 
583 — 
3 7 6 -  
400 -  
670:75
400 5 9

I
31350

3 0 2 9 -

7865(i
555—
201
442/5 

16395*' 
247 óu 
!47‘—

690 -- 
6 4 2 --

U775
24035
9585

Odpow ItUjlfallG
L d ru k a rń 1 iówa

red ak to r: j  
P olskiego" ,

>zel Z .em biński. 
we Lwovt ie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego

Nakłądem iSpółk, w ydaw niczej w e L w ow ie, S 'o e '' zar. z ogł*. pOTfiką.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Ccańcu.


